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Dawno, dawno temu, w osadzie rybackiej mieszkał z żoną biedny rybak. Codziennie 

wypływał w morze, ale nie zawsze wracał z rybami. Gdy zdarzało mu się złowić więcej, szedł 

na targ i sprzedawał nadwyżkę. Mógł wówczas kupić coś do jedzenia lub do ubrania albo 

nowe sieci. 

Pewnego dnia jego żona urodziła bliźnięta - dwóch chłopców. Dzieci często 

chorowały, więc rodzice wyręczali je we wszystkim i nie nauczyli ich pracować. Nawet gdy 

chłopcy już dorośli, nie pomagali mamie i tacie. Mama sama nosiła wodę ze studni, tata sam 

naprawiał sieci, sam wypływał w morze i nosił ciężkie kosze z rybami na targ. Gdy prosił 

synów o pomoc, mówili, że to nie dla nich praca, że im za ciężko. Usiadł rybak nad brzegiem 

morza i zaczął się żalić falom na swoje ciężkie życie. Usłyszał to Neptun – władca mórz 

i oceanów. Strasznie się rozgniewał, wyłonił się z morskich fal i rzekł, że za karę zamieni 

chłopców w dwie drapieżne ryby. Jak powiedział, tak też uczynił. 

Ciężko znieśli tę karę nałożoną na synów rybak i jego żona. Wiele nocy przepłakali, ale 

z decyzją Neptuna się nie dyskutuje.  

Rybak jak zawsze wypływał w morze, zarzucał sieci i przyglądał się złowionym rybom, 

czy nie znajdzie wśród nich swoich synów. Ale nie był w stanie ich odróżnić. Jedno tylko było 

dziwne. Od czasu, gdy bóg mórz zamienił chłopców w ryby, rybak zawsze miał pełne sieci, 

a wciąganie ich do łodzi przychodziło mu z łatwością.  

Aż pewnego dnia, gdy wypłynął w morze i źle się poczuł, zauważył, że jego łódź sama 

szybko płynie do brzegu. Zdziwiony wyjrzał za burtę, a to dwie groźne, drapieżne ryby 

holowały łódź w kierunku lądu.  

Tak to chłopcy troszczyli się o swojego ojca i robili wszystko, by ułatwić mu życie. 

Rybacy opowiadali, że od czasu, gdy znikli bliźniacy, morze stało się przyjazne dla wszystkich 

mieszkańców małej osady, połowy są zawsze udane i żaden rybak nie zaginął podczas 

sztormu. Wielu widziało, że gdy potrzebna im była pomoc, przy burcie ich łodzi pojawiały się 

dwie drapieżne ryby. 

I kiedy po wielu, wielu latach z małej osady rybackiej powstało piękne miasto Gdynia, 

te dwie opiekuńcze ryby umieszczono w herbie Gdyni, by nadal nad nami czuwały.  
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